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S. P E T E R S B U R G .  VS. 2 Marca.  Podpółkow- 
llik Klebsk umieszczony w Achtyrskim półku huzarów. 
Eammerl ie r  Sołtykow w leib huzarskim. Półkownik A- 
chwerdow w 4 półku a r ty l le ry i .  Podpółkownik Kozłow­
ski w Kizlarskim garnizonie.  Podpółkownik Rozemne-  
ie r  w Cronstadzkim, Od armii G. kawaleryi D’ Auti- 
champ uwolniony od służby z mundurem. Wymazu i e 
się z rang listy umarły  Szef 2 półku morskiego GM. Nie- 
czaiew. Oświadczono naywyższe ukontentowanie GM. 
Barkov? Szefowi półku Włodzimirskiego d ragon i i ; GM. 
Dechterew BorysochRbskiego. GM. Meierowi Kazańskie­
go muszkietyerów, GM. Niebolsin Troickiego, GM. Ły- 
chaczew 16 strzelców, za przyprowadzenie korpusów 
swoich do należytego porządku i szyków ności.

Otrzymali  rangę wyższą: Grodzieński Stpabczy Za- 
wierski, Sędzia Podolski Krukowski, Podsędek Będna- 
rowski ,  Podsędek Smoleński, Rzeżyck i  Marszałek We- 
reszczyriski; z Gubernii Podolskiey urzędnicy Wasilkow­
ski, Kamieniecki; Kopyski  Ziemski Sprawnik Stankie­
wicz. Wileński Czes tny  Prystawa Tarnowski,  Bory so w- 
ski Komisarz ziemski Miecichowski. Komisarz G ro d z ie ń ­
ski Sadłucki, Brasławski Wysocki,  Oszmiański Zam- 
brzycki ,  Regentowie Roszkowski, Jakubowski; służący 
przy  Grodzieńskim Marszałku Gubernskim Witanowski, 
Daszkiewicz. Półkownikowi Petersonowi dano w 12 let­
nią arędę w Dzisieńskim powiecie starostwo Swiderskie. 
Stanu Konsyliarz Jasnopolski uwolniony od 42 letniey 
służby z pensyą całey gaży.

B R Y T A N N 1 A  W",

L O N D Y N  25 lutego,  Pogrzeb Ministra P i t t  od ­
prawił  się d. 22 uroczystym obrządkiem. Woyska,  mi- 
licye,  ochotnicy w paradzie stali, gmin niezliczony uli­
ce napełniał .  Byli p rzy tom ni  konduktowi Królewiczo- 
wie X X .  York, Kent ,  Cumberland,  Cambridge,  2 Arcy 
B. 9 Biskupów, liczba wielka Parów,  Reprezen tanci  pra­
wie wszyscy, słowem cokolwiek iest w stolicy naszey 
dystyngwowanych cudzoziemców i obywatelów. P rzy ­
patru jąc się nadzwyczayney,  i ledwie kiedy widzianey 
w Londynie okazałości, która otaczała zwłoki Ministra,  
z drugiey  s t rony  przywodząc na pamięć, iak zawsze 
ż y ł  skromnie,  umarł  ubogi i zad łużony; uznaliśmy, 
wszyscy, że prawdziwie napisano na iedney z  chorągwi 
niesionych przy  trumnie. JSfcnsibi, sed patriae v ix it. W y­
liczać nie będziemy,  iakim porządkiem szła processya 
d o  Westminsterskiego kościoła, czci publiczney którą 
lud cały zwłokom przechodząc' , m oddawał, nabożeń­
stwa, muzyki.  Zas tanowił  każdego widok 47 ubogich 
żałobą okrytych,  ile wieku swoiego lat Minister  liczył,  
k tó rzy  wraz po urzędnikach Londynu  następowali.  W k ró t ­
ce nad grobowcem stanie monument  wspaniały kosztem 
publicznym; pamięć cnot i zasług męża zacnego w ser­
cach wdzięcznych Anglików nieśmiertelną będzie.

W pismach naszych czytamy modli twę którą Nel­
son własną ręką napisał krotno przed stoczeniem bit ­
wy w Trafalgar, gdy ścigaiąc f lot tę  F rancuzko  Hiszpań-

był  od niey mil 10 oddalony.  Znalezione pismo 
przy  poległym rycerzu, Scott  lekarz ogłosił. Błaga N e l ­
son Pana zastępów, ażeby dać oneiru raczył zupełne 
zwycięzlwo nad nieprzyiacielem dla dobra Europy,  dla 
sławy Brytańnii  W. życie swoie niosąc w ofierze.

Nowy Minis te r  Windham wygotował p ro iek t  zcią- 
gaiący się do powszechney obrony kraiu, nie tylko pod 
czas woyny ter. aleteż na potomne czasy, ażeby A n ­
glia nigdy iuż lękać się nie mogła naiazdów obcych: 
osnowę kładniemy.

Brytańnia W. o d tą d  utrzymywać będzie go t. ż o ł ­
nierza regularnego tylko; która liczba ponieważ nie iest 
dos ta teczną  na ż&słonienie rozległych brzegów, wesprze
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ią  regularria milieya 2go t- ludu zbroynego wyftósząća; 
co o samey Anglii ma sie rozumieć;  dla Szkotów, I r ­
landczyków, zamorskich osad będzie przepis  od ­
dzielny. Od nastania prawa każdy obywatel Angielski 
od lat ig  d o  40 maiący, losem będzie pociągany do słu­
żenia oyczyźnie  w a rm i i  regularney.  Jeśliby zas' losem 
wezwany służyć nie chciał, zapłacić powinien 70 FS. do 
fcassy woyskowey.  Wykupiwszy się od  t e y  powinności 
naypierwszey, nie p rze to  staie się wolnym od służenia w 
milicyi narodowev; gdyby w te v  być nie chciał, musi 
jeszcze zapłacić 25 FB. Po woysku i mil icyi  regular ­
ney następują korpusy ochotników, gdzie każdy Anglik 
służyć może, iak długo mu się podoba.  Pieniądze od 
wykupuiących się zebrane póydą  na oporządzen ie  mi­
licyi. T e n  proiekt wkrótce ma być podany Par lamen­
towi.  Po przyjęciu onego upadną natychmiast  wszyst­
kie ustawy, przepisy, uchwały od  p o c z ą t .u  woyny z 
F ra n c y ą  zrobione.

Przez Lisbonę wiadomość odbieramy,  że Baird i Po- 
pham z woyskiem i f lot tą  opuściwszy S. Salvador w 
Brezylii  d. 2$ listopada,  udali się w dalszą podróż do 
przygórka dobrey  nadziei. Na okręcie Britannia,  k tó ry  
u brzegu Brezy li i ski ego za tonoł ,  kompania wschodnia u- 
t rac i ła  wielką summę pieniędzy gotowych,  które do In-  
d y i  posyłano.  Poli tycy nasi rozumieią,  że nieprzyia-  
ciołom BrytańniiW. nie podoba się przyjęcie do  p o i tu  S. 
Salvador, f io t ty  Kapitana Popham.

G. Dundas wyznaczony kommendantem naywyż- 
szym w Szkocyi  na mieyscu Lenda Moira dziś Szefa ar ­
tyl leryi narodu całego, pośpieszył do Edńburga .  K >m- 
missya woyskowa, X  d* Yorck mająca pomagać w za­
rządzeniu  armią lądową,  do tąd  nie iest pestanowioną;  
praeuią pilnie nad wyborem osob nayzda tn ieyszych  M i­
nistrowie, gdyż ta Magistratura losy nasze piastować bę­
dzie.  Prezydentem podobno zostanie Lord  Hutchinson 
wsławiony zawoiowaniem Egiptu,  i wypędzeniem z tey 
osady woysk Francuzkieh,  gdy  zabitego G. Abercrom- 
by  zastępował.

Admirał  Cornwallis przybywszy niedawno z pod 
Bres tu do Plymouth,  zdioł flagę swoią z okrętu V d le  de 
Paris, złożył  kommendę,  i udał się na wiek spokovny.  
Obecny w tymże  porcie Lord  b. V incen t  zawiesiwszy 
flagę na okręcie Hibernia,  wkrótce pośpiesza do brzegów 
nieprzyiacielskich. F rega ty  pod Brestem krążące,  k tó ­
re przed kilko d.  t e n  port  zwiedziły, p rzynoszą  wiado­
mość niespodzianą, iź w stanowisku zewnętrznem nie­
przyjaciel iuż nie ma żadnego okrętu lin. Na tych miey­
scu, które nie raz widzieli spokovnie stoiące Anglicy, 
t e r a z  pos trzeżono kilka statków starych, do  służby nie­
zdatnych ,  iakie zazwyczay używane są do  s trzeżenia 
portów. Jeżel i  Gantheaume dla naprawy lub innych 
przyczyn  niewiadomych,  nie sprowadził e skadrę  swoią 
do  por tu wnętrznego, wniosek niemylny,  że, z nią w y­
szedł  pod żagle. Kiedy? w którą stronę? niewiadomo. 
Dotąd  Admiralicya żadnego rappor tu  nie odebrała; cze­
kamy niecierpliwie, iaki przyniosą żeglarze,  k tórym zda­
rzy przypadek spotkać nieprzyjaciół.

Postępek pełen ludzkości Lorda Coll ingwood,  k tó ­
ry Hiszpanom do Cad ix  odesłał ludzi poymanych w 
Trafa lgar ,  sprawił skutek bardzo dziwny,  na woynach 
rzadki .  Woyska Hiszpańskie Gibraltar opasuiąee lądem, 
stoią w zupełney nieczynności.  Officyerowie często 
bywaią w twierdzy na bidach i biesiadach; nasi wzaie- 
mnie uczęszczają do  obozu S. Rocha, gdzie bawiai ich 
Hiszpani  polowaniem, tańcami, muzyką.  Niema w tych 
stronach woienney postaci.  W Angielskim garnizonie,  
między obywatelami śla lu nie widać gorączki  żółtey.

Admirał Russel krążący przy Batawskich brzegach 
doniosł,  że RP. w Nieuwen Diep blizko pOrtu T e x e i  ma 
7 okrętów lin. które są przygotowane do żeglugi. Wiel­
ką liczbę statków przewozowych,  w m. Wrześniu przez 
woyska lądowe opuszczonych, naprawia nieprzyiaciel ;  i



iuż  w y d a n e  r o z k a z y ,  a ż e b y  w s z y s t k i e  d o  H e l d e r  p o ­
ś p i e s z a ły  d l a  p r z y i ę c i a  ż o ł n i e r z y ,  iak b y ł o  w r. pr z .  
R z ą d  e s k a d r ę  R u s s e l a  z m o c n i ć  za le c i ł ;  kilka o k r ę t ó w  i 
f r e g a t  n a  t e n  k o n i e c  z  D u n e s  d o  Y a r m o u t h  w y s ł a n o .

C i e s z ą  się o b y w a t e l e  d o b r z y ,  o d b i e r a i ą c  p o m y s l -  
n i e y s z e  w i a d o m o ś c i  z D u b l in u .  N i e  t a y n o  i a k ą  n a d z i e -  
ię p o w z i ę l i  n i e  t y l k o  K a to l i c y  i D e f e n d e r s ,  a l e t e ż  I r -  
l a n d c z y k o w i e  p r a w i e  w szy sc y ,  p o  z m i a n i e  M i n i s t r ó w  n a ­
szych .  U n ia ,  w ich  m n ie m a n iu ,  r o z w i ą z a n ą  b y ć  mia ła ,  
P a r l a m e n t  p r z y w r ó c o n y ,  n a d a n e  s w o b o d y ,  w p r o w a d z o n a  
b e z  g r a n i c  t o l e r a n c y a ;  J u ż  f o r m o w a ł y  sig k l u b y ,  z g r o ­
m a d z e n i a ,  i a w n e  z c h a d z k i ;  iuż  u k ł a d a n o  p r o z b y  d o  t r o ­
nu,  P a ró w ,  R e p r e z e n t a n t ó w  s t o s o w n e .  L e c z  o d p o w i e d ź  
o d e b r a n a  o d  r z ą d u  n o w e g o  o d m i a n g  s p ra w i ła .  U s p o ­
k o i ł y  sig u m y s ł y ;  co  i e s t  d o w o d e m ,  że  n i e  o d i g t o  im  n a ­
d z i e i  w s z e lk ie y ;  w szy sc y  z a ś  g ło ś n o  w y z n a i ą ,  ż e  czas  
t e r .  s p o s o b n y  n i e  i e s t  d o  u s k u t e c z n i e n i a  w k o n s t y t u c y i  
i p ra w ie  p o w s z e c h n e m  o d m i a n  p o ż ą d a n y c h .

N i e p r z y i a c i e l  z a b i e r a  d o t ą d  wiele  n a m  o krę tó w .  L i c z ­
n e  d o ś w i a d c z e n i a  p o k a z a ł y ,  ż e  p r z y p a d k i  t a k i e  są c z ę ­
s t o k r o ć  d z i e ł e m  s a m y c h  ż e g l a r z ó w ,  g d y  a lb o  p u s z c z a i ą  
sig n a  m o r z e  b ez  w o i e n n e y  s t r a ż y ,  chcąc  p r g d z e y  s t a ­
n ą ć  n a  m i e y s c u  z a m i e r z o n e m ,  a l b o t e ż  s a m o w o l n i e  od-  
d a l a i ą  sig od z b r o y n y c h  s t a tk ó w ,  a ż e b y  k r ó t s z ą  d r o g ą  p ł y ­
n ę ł y .  A d m i r a l i c y a  o t e m  p r z e ś w i a d c z o n a ,  k a r ą  su ro w ą  
p o g r o z i ł a ,  k t ó r z y b y  o d t ą d  ł a m a l i  w i a d o m e  k a ż d e m u  p r z e ­
pisy ,  m a i ą c e  z a  cel  b e z p i e c z e ń s t w o  p o w s z e c h n e .

K o n ie  z m a r ł e g o  P i t t a  o g ó ł e m  w s z y s tk i e  p r z e d a n o  za  
5 5 8  gineów;  n o w y  d o w o d ,  i a k  s k r o m n i e  ż y ł  M i n i s t e r  
p i e rw s zy  n a r o d u  m o ż n e g o .

N a s t ę p c a  t r o n u  B r y t a ń n i i  W.  od u r o d z e n i a  i e s t  X .  
C o r n w a l l i s  i w ł a ś c i c i e l e m  d o c h o d ó w  t e y  p r o w i n c y i .  D z i -  
s i eyszy  X .  Ga l l i i  d o  l a t  p r z y c h o d z ą c  r .  1 7 8 3  u p o m i n a ł  
sie o t e  t u m m y  w n o s z o n e  p r z e z  l a t  21 d o  s k a r b u  K r ó ­
l e w s k i e g o ;  p r e t e n s y i  n i e  p o c h w a l i ł  P a r l a m e n t .  F o x  u- 
z n a w a ł  o n e y  s łus zność .  T e n  i n t e r e s  m a  b y c  o d n o w i o ­
n y  w k r ó t c e ,  i i ak  s p o d z i e w a i ą  sig p r z y i a c i e l e  X . p ó y d z i e

p o m y ś l n i e .
L i c z b a  M u r z y n ó w  z b u n t o w a n y c h  ń a  w y s p i e  T r i n i -  

t a d a  7 t .  p r z e n o s i ł a ;  ci z a p e w n e  wigkszą  l iczbg p o c i ą ­
g n ą ć  m o g l i  z a  p r z y k ł a d e m  swoim.  17 n a c z e l n i k ó w  sp i ­
s k u  o d k r y t e g o  ś m ie r c i ą  u k a r a n o ;  i ń n i  c z e k a i ą  w y r o k u .  
O b y w a t e l e  i ż o ł n i e r z e  cz u w a ią  p o d  o r g ż e m ,  c h o c i a ż  spo- 
k o y n o ś ć  z d a i e  sig p r z y w r ó c o n a  o s ad z ie ;  n ie  o d w o ł a n e  
p r a w o  M a r s o w e ,  c h o r ą g i ew  c z e r w o n a  p o  w s z y s t k i c h  w ie ­
ż a c h  p o w i e w a .

W c z o r a  z a k o ń c z y ł  sig u  n a s  p r o c e d e r  k r y m i n a l n y  
p r z e c i w  P ó ł k o w n i k o w i  P i c to n ,  k t ó r y  b y ł  d a w n i e y  G u b e r ­
n a t o r e m  w T r i n i t a d z i e ,  i z o s t a ł  o s k a r ż o n y  o u ż y w a n i e
t o r t u r  p r a w e m  z a k a z a n y c h .

P ism a p r z y c h y l n e  d a w n y m  i n o w y m  M i n i s t r o m ,  w 
p o l i t y c z ń e y  w a lc e  n i e  u s t a i ą .  S t r a t a  w ie lkiego  m gża ,  
m ó w i ą  p ie rw sze ,  i ak im  b y ł  P i t t  b e z  w ą t p i e n i a ,  b y ł a b y  
w k a ż d y m  czas ie wie lką  d l a  nas  k lg sk ą ,  w t e r .  e p o c e  
s zc zegó lney  n a y w ig k s z ą ,  g d y b y  z w ł a s z c z a  F o x  w r a d z i e  
M o n a r s z e y  p r z e w a ż y ł ,  i t e m u  sig d o s t a ł y  r z ą d y  M o n a r ­
chii,  k t ó r y  ze  w s z y s t k i c h  n a y m n i e y  z d o l n y m  i e s t  w o y n g  
c z y n n ą  p r o w a d z i ć  z  F r a n c u z a m i ,  a l b o t e ż  p o d p i s ać  po-  
k ó y  z y s k o w n y  dla  A n g l ik ó w .  R z e c z  d z i w n a ,  o d p o w i a ­
d a j ą  n a  t o  p i s m a  p r z e c i w n e ,  i ak im  s p o s o b e m  śmierć  P i t ­
t a  s t a ł a  się p o w o d e m  d o  p o w s t a n i a  p r z e c i w k o  F o x o w i .  
P r z e n i ó s ł s z y  sig d o  w i e c z n e g o  m i e s z k a n i a  dusza  z m a r ł e ­
go  M i n i s t r a ,  n i e  p o t r z e b u i e  z a p e w n e  t e y  o f i a r y .

T o  p e w n a ,  ż e  p o d z i ś d z i e ń  z  n a s z e y  s t r o n y  ż a d n e ­
go k r o k u  nie  u c z y n i o n o  d o  p o k o i u  z  n i e p r z y i a z n e m i  
M o c a r s t w a m i .  P r z y g o t o w a n i a  o b r o n n e  w p o r t a c h  i n a  
l ą d z i e  p o d w o i o n o .  W y g l ą d a m y  c o d z i e ń n i e  p o d a n i a  P a r ­
l a m e n t o w i  p r o i e k t ó w  s k a r b o w y c h ,  k t ó r e  o b i a ś n i ą  w ie l e
w ą t p l i w o ś c i .  . .

W izbie  n i ż s z e y  R e p r e z e n t a n t  C u r t i s  p y t a ł  się o- 
b e c n e g o  K an c le rz a  s k a r b u  P e t t y ,  ieśl i  p r a w d z i w e  są  o d ­
głosy  t r w o ż ą c e  n a r ó d ,  ż e  p o d a t e k  o d  d o c h o d ó w  p ła c i ć  
t r z e b a  p o t r ó y n y ,  a s u m m y  z e b r a n e  w kass ie  d ł u g  uma-  
rza. iącey,  o b r ó c o n e  b y ć  m a i ą  n a  n i e u c h r o n n e  i n a g ł e  w y ­
da tk i?  O d p o w i e d z i a ł  k r ó t k o  P e t t y ,  ż e  t e  i t y m  p o d o b ­
n e  powieści  są z m y ś l o n e  Sam zaś  p o d a ł  p r o i e k t  iuż  
o d  Grenw i l la  w n ie s io n y  d o  Pa ró w  i p r z y i ę t y ,  p o d a n i a  
p r o ź b v  Kró lowi ,  a ż e b y  w n a d g r o d g  wielkich  za s łu g  n a ­
z n a c z o n a  d a w n i e y  p e n s y a  L o r d o w i  S. V i n c e n t ,  d o s t a ­
ła sig po ś m ie r c i  r y c e r z a  2 n a s t ę p c o m ,  k t ó r z y  im ie  ie- 
go  nosić b ę d ą ;  na co z g o d z i ł a  się izba  i e d n o m y ś l n i e .

Wkrótce  p o t e m  w o i e n n y  S e k r e t a r z  G.  F i t z p a t r i c k  
p r z e ł o ż y ł  R e p r e z e n t a n t o m  p o t r z e b ę  n e d g r o d z e n i a  Offi- 
cyerom ,  którzy lud z a c i ą g a l i  za g r a n i c ą  do  l e g i o n u  N i e ­

mieckiego; korpus ten od 7 t, podniesiony do 10 t.'
m a  w k r ó t c e  l i czy ć  głów 13 t.

U t r z y m u i e  sig p o g ł o s k a ,  ż e  P a r l a m e n t  d z i s i e y s z y  
b ę d z i e  r o z w i ą z a n y ;  i e d n a k  e l e k c y a  n o w y c h  R e p r e z e n ­
t a n t ó w  n i e  n a s t ą p i  p r z e d  l a t em .  Now i  M i n i s t r o w i e  z a ­
m y ś l a j ą c  wie l k ie  c z y n i ć  o d m i a n y ,  ż ą d a i ą  m ieć  d o  p o ­
m o c y  w i g c e y  p r z y i a c i o ł  z a u f a n y c h .  D o t ą d  n i e  sp r z e -  
c iw ia ią  sig b y n a y m n i e y  dz is ieys i ,  s p o k o y n i e  cz ek a ią c ,  
iak r z ą d z i ć  z a c z n ą .  S p o d z i e w a n e  z a  k i lka  d.  w n i e s i e ­
nie  p r o i e k t ó w  s k a r b o w y c h  u s t a  im o t w o r z y .  S ły chać ,  
ż e  o d  u k ł ad ó w  P i t t a  n a  k r o k  i e d e n  n i e  o d d a l i  sig G r e n -  
w i l le  i P e t t y .

L i s t y  o d e b r a n e  z  C a l c u t t y  w y c h w a l a i ą c  z m a r ł e g o  
C o rn w a l l i s a ,  n a g a n i a j ą  p o s t ę p k i  n i e k t ó r e  p o p r z e d n i k a  M a r ­
g ra b i e g o  W e l l e s le y ,  m i a n o w i c i e  r o z r z u t n o ś ć .  W y s y p a ł  
s u m m y  n i e z m i e r n e  n a  b u d y n k i ,  o z d o b y ,  m o n u m e n t a .  
G d y  l ą d e m  z w i e d z a ł  J n d y i s k i e  d z i e r ż a w y ,  p o t r z e b o w a ł  
k i l k u  t .  sług  i kon i .  N a  m o r s k ą  p o d r ó ż  n o o  batów .  
O ś w i e c e n i e  s a m e g o  t y l k o  p a ł a c u  w C a l c u t t a ,  k o s z t o w a ­
ł o  co  n o c  500  F S .  K a p i t a n  g w a r d y i  i eg o  m ia ł  g a ż ę  c o  
m ie s i ąc  w y ż s z ą ,  n i ż  r o c z n ą  A n g ie l s c y  GG.  w E u r o p i e .  
N i e  r a z  t e n  O f f i c y e r  d a w a ł  b i e s i a d ę  W i e l k o r z ą d c y ,  k t ó ­
r a  10  t. F S .  k o s z t o w a ł a .  T e  w s z y s t k i e  w y d a t k i  n i e p o ­
t r z e b n e  i g o r s z ą c e  z n i ó s ł  C o r n w a l l i s  p r z e d  z g o n e m .  
W y i e ż d ż a i ą c  z  B e n g a l u  d o  i n n y c h  p r o w i n c y i  n i e  w z i b ł  
n a d  4 0  k o n i ;  t y l e ż  b a t ó w  k a z a ł  p r z y g o t o w a ć  d o  m o r -  
s k i e y  p o d r ó ż y ,  W e l l e s l e y  M a r a t t ó w  d o  p o d n i e s i e n i a  
b r o n i  p r z y m u s i ł  p ra w ie ,  d o m a g a i ą c  sig z  g r o ź b ą ,  a ż e b y  
d o  k ra iu  sw eg o  p r z y i e l i  w o y s k a  A n g i e l s k i e ,  i o n e  ż o ł ­
d e m  o p a t r y w a l i .

T e  s am e  l i s t y  d a i ą  n a m  w y o b r a ż e n i e  5 n a c z e l n i ­
ków p o m i e n i o n e g o  n a r o d u .  A m u r  m ó w ią ,  i es t  d z i e c k i e m  
f o r t u n y .  U r o d z o n y  w n i z k i m  s t a n i e ,  b y ł  ż o ł n i e r z e m ,  
i p r z y s z e d ł  d o  p i e r w s z y c h  s t o p n i ó w ;  m a  w iel e  o św ie ­
ce n ia ,  r o z s ą d k u ,  c h a r a k t e r u ,  ucz c iw ośc i .  H o l c a r  o d  in ­
n y c h  p o t g ż n i e y s z y ,  w o io w n ik ,  p o l i t y k ,  u m ie  i e d n a c  u- 
m v s ł y ,  p o c i ą g a ć  ku  sob ie  s e r c a  J n d y a n ó w ,  w p o w o d z e ­
niu  u m i a r k o w a n y ,  w p r z e c i w n y m  los ie s t a t e c z n y ,  m o ­
że  b y ć  n a y s t r a s z n i e y s z y m  n i e p r z y i a c i e l e m  k o m p a n i i .  
N a k o n i e c  S c i n d i a h  i e s t  p r a w d z i w i e  p a n  O r y e n t a l n y ,  
w ro s k o s z a c b  z a n u r z o n y ,  m a ł e y  o d w a g i ,  m i e r n e g o  o- 
św iec e n ia ;  p e ł e n  d o b r o c i  i ł a g o d n o ś c i .

K o n g re s so w i  A m e r y k a ń s k i c h  s t a n ó w  p r z e s ł a ł  P r e z y ­
d e n t  J e f f e r s o n  4  p i sma;  2 p o d a n e  w P a r y ż u  G. A r m s t r o n g  
p o s ł o w i  R P .  o d  M i n i s t r a  T a l l e y r a n d ;  i n n e  o d  po s ł a  F r a n -  
c u z k ie g o  w A m e r y c e  G. T h u r r e a u  r z ą d o w i .  N a p e ł n i o n e  
są w s z y s t k i e  s k a r g a m i  p r z e c i w  k u p c o m  z j e d n o c z o n y c h  
S t a n ó w ,  k t ó r z y  p o  ty lu  p r z e s t r o g a c h  i z a k a z a c h ,  n i e  
p r z e s t a i ą  h a n d l o w a ć  z  M u r z y n a m i  z b u n t o w a n e m i  w S. 
D o m i n g o ,  o p a t r u i ą c  ich o r g ż e m  i a m m u n i c y ą .  W z i o ł  K o n ­
g re s  r z e c z  n a  u w a g ę .  S ły c h a ć ,  ż e  s u r o w i e  m a  b y c  t e n
h a n d e l  z a b r o n i o n y .

D o  t e g o ż  K o n g re s s u  w n i e s i o n o  p r o i e k t :  a ż e b y  o d ­
t ą d  o k r g t a  i ż e g l a r z e  k a ż d e g o  n a r o d u ,  k t ó r z y  w i a k i e m -  
kol wiek  m i e y s c u  ś m i e i ą  n a p a d a ć  A m e r y k a ń s k i e  o k r g t a ,  
l ud zi  z  n i c h  z a b i e r a ć ,  i do  sw o iey  s ł u ż b y  p r z y n a g l a ć ,  b y ­
li p o c z y t a n i  z a  z b ó y c ó w  m o r s k i c h ,  i ś m ie rc i ą  k a r a n i ,  
g d y  p r z y i d ą  m o c  A m e r y k a n ó w .  A ż e b y  m a y t e k  k a ż .  
d y  w p o d o b n y m  b ę d ą c  p r z y p a d k u ,  m ó g ł  b r o n i ć  w o l ­
n o ś ć  swoią b e z p i e c z n i e ,  o d p i e r a j ą c  g w a ł t  siłą, z a  co  n ad -  
g r o d ę  2 0 0  d o l l a r ó w  o d  R P .  o d b i e r z e .  A ż e b y  P r e z y d e n t  
S t a n ó w  m i a ł  w ł a d z ę  n a z n a c z e n i a  r ó w n e y  k a r y  l u d z i o m  
n a r o d u  p r a w a  A m e r y k a ń s k i e  g w a ł c ą c e g o ,  iaką  k o r s a r z e  
i w e r b u i ą c y  n a z n a c z a i ą  M a y t k o m  R P .  s łu ż b y  u n i c h  
p r z y i m o w a ć  n i e  c h c ą c y m .  A ż e b y  m a y t e k  A m e r y k a ń s k i  
z a t r z y m a n y  w n iew o l i ,  z a  k a ż d y  m i e s i ą c  o d b i e r a ł  z e  
s k a r b u  6 0  dol larów;  t e  za ś  p i e n i ą d z e  w z i ę t e  b ę d ą  z  su m m  
n a l e ż ą c y c h  sig o d  A m e r y k a n ó w  p o d d a n y m  n a r o d u  p r a w a  
R P .  g w a łc ą c e g o .  . .

W s z y s t k i e  t e  u c h w a ł y  w p r a w o  z a m i e n i o n e  b y c  m a ­
ią .  C e l e m  ich i e s t  p o w ś c i ą g n ą ć  z u c h w a l s tw o  k o r s a r z ó w  
p o w s z e c h n i e  w s z y s t k i c h ,  w s zc zeg ó ln o śc i  A n g i e l s k i c h ,  
n a  k t ó r y c h  A m e r y k a n i e  n a r z e k a j ą  n a y b a r d z i e y ,  p r z y p o -  
m i n a i ą c  w p r o i e k c i e  w y ż e y  p o ł o ż o n y m  t r a k t a t y  r.  1 7 9 4  
p r z e z "  W a s h i n g t o n a  z a w a r t e  z  n a m i ,  g d z i e  z a b i e r a n i e  
l u d z i ,  p r z y m u s z a n i e  ich  d o  s ł u ż b y  A n g i e l s k i e y ,  w y r a ź ­
nie  ie s t  z a b r o n i o n e .

G d y  w iad o m o ś ć  p r z y s z ł a ,  ż e  F r a n c u z k i c h  o k r ę t ó w  
n a  z w y c z a y n e m  s t a n o w i s k u  n i e  z n a l a z ł y  n a s z e  f r e g a t y ,  
n e t y c h m i a s t  A d m .  T h o r n b o r o u g h  o d e b r a ł  r o z k a z  w y ­
c h o d z i ć  p o d  żag le  z  P l y m o u t h ;  i a k o ż  w k r ó t c e  w y p r o w a ­
d z i ł  7 o k r g t ó w  l i n .  5 f r e g a t y  ś c ig a i ą c  n i e p r z y i a c i o ł ,  o 
k t ó r y c h  r o z e s z ł a  się p o g ł o s k a ,  iż weszl i  do  C a r t h a g e n y .  
C o  i e s t  n i e  p o d o b n o ,  g d y ż  C o l l i n g w o o d  n i e  w id z i a ł  i- 
d ą c y c h  p r z e z  G i b r a l t a r s k ą  c i a ś n in g .  J e ż e l i  w esz ła  d o



p o r t u  H iszpańsk iego  eslcadra,  z T o u l o n u  być  musiała.
G. Dumour iez  powróci ł  z l ądu  do  s tol icy  naszey.  

C z y t a l i ś m y  wyżey  p ro iek t  W indha m a  o w oysku  i mili- 
c yb  Nie są, iednego  z nim zdania  wszyscy Min is t rowie ,  
rozum ie jąc ,  iż l ep i e y  będz ie  zostawić armią  regu la rną  
na s topn iu  dzis ieyszym, iazdę  n ieco  zmnieyszyć ,  p ie ­
cho tę  pom nożyć ,  i wszystkim obywate lom zd o ln y m  do  
no s z en ia  b r o n i  za lecić ,  ażeby  w pewne  dni  i g o d z i n y  
s tawaiąc  p o d  chorągw iami ,  ćwiczyl i  sig iak d o t ą d  w rze- 
mieśle woiennem.

E u r o p e y c z y k  zwiedza iący  A m erykę  pó łnocną ,  p r z y ­
słał wiadomość uwagi  godną  o nacze ln iku  dzikich miesz­
kańców t e y  k ra iny .  J m ie  iego Canadia .  N o w y t e n p r a -  
wodawca  sam wziowszy oświecenie  w p row incya c h  s t a ­
nów z i e d n o c z o n y c h ,  przedgigwzioł  wyprowadz ić  z io m ­
ków z  c iem nośc i .  Pos łuży ła  mu do t ego  ich zabobon-  
ność.  Powiada ,  że  Geniusz wszechmocny zaniósł  go do 
n ieba  i piekła . T a m  widz ia ł  dusze Am erykanów ,  któ­
r z y  żyiąc t rzeźwo,  r o lę  uprawial i ,  dom y  budowali;  w 
n a d g r o d ę  d z i ś  używają  roskoszy  n iepo ig tey ,  pośród  b ie ­
s iady p r z e r y  waney po lowaniem ła twem.  W piekle  znalazł  
dusz e  pi iaków, p ióżn iaków, zbrodn iów,  d r ę c z o n e  m ę k a ­
mi wym yś ln em i,  k t ó r y m  kazano  łowić zmiie ,  węże i pa- 
dalce.  Z t ą d  wnosi Canadia ,  i uczy: że  t r zeba  uprawiać 
rolę,  un ikać  p różnowania  i p i iańs twa .  Skutki t e y  nauki  
po m y ś ln e .  W id z i a ł  ów E u ro p e y cz y k  pośród na ro d u  O- 
ne id ów ,  mieszkan ia  w y g o d n e ,  pola  uprawne ;  byd ło ,  ko ­
n ie  i n n y m  ludz iom  dzikim w tey  części  świata  n i ez n a ­
ne ,  p i ia ńs tw o  wytęp ione .

A U S T  R Y  A-

W I E D E N  5 M arca .  G. L e o p o l d  B e r th i e r  p r z y b y ł  
do  n aszey  s tol icy.  M in i s t row ie  często miewaią r ady  
gab ine tow e ,  na k tó rych  Cesarz  iest  obecny .  T h u g u t  z 
innemi r o z t r z ą s a  p r o i e k t a  ska rbow e.  Słychać,  że  część 
znaczna  bankoce t lów ,  mianowic ie  większych,  ma być 
w yku p io n a  i spalona.

Z  drugiey s t r o n y  A rc y  X .  Karo l  c z y n i  wie lorakie  
o d m ia n y  w armiach A us t ryack ich .  Półki dope łn iać  ka­
zał ;  na t e n  koniec mias ta  i p row incye  rekru tów d o s t a r ­
czają. Arcy  X.  Ludw ik ow iD yrek to row i  d e p a r t a m e n tu  i mi- 
l icy i  granic z n e y  w Węgrzech,  Jll iryi ,  T ransylwani i ,  G. Gru-  
n e  p r z y d a n y  do  pc m oc v .  G. St ipsch i tz  ma należeć do 
r e m o n t y  i op a t ry w a n ia  p o t r z e b  woyskowych .  G. P rc h a -  
ska  z a rz ą d z a  kassą.

Mil icyi  W i e d e ń s k i e y  rozkazano ,  ażeby  raz  w t y ­
d z i e ń  zgromadzona ,  ćwiczy ła  sig 2 godziny w obro tach 
w oyskow ych .  po n ie w a ż  T r i e s t e  z o s t a ł o  m ia s te m  gra- 
n icz ne m ,  A r c y  X .  Karo l  ^postanowi ł  tw i e r d z e  onego  p o ­
większyć,  i ga rn izon  zmocn ić  do  10 t. ż o łn i e rz a .  F r a n -  
cuzkie  w o y s k a  d o t ą d  nie u s tą p i ły  ieszcze z L i n t z  i L a y -  
bach. Kommissya  w y z n a c z o n a  d la  weyrzen ia ,  iak w ie ­
le p row incye  i obywate le  utracil i  podczas o s t a t n i e y  woy- 
n y ,  ażeby  rząd  ka ż dem u  w m ia rę  szkody, mógł obmyśl ić  
n a d g r o d ę  p r zyz w o i tą ,  p r z y s t ą p i ł a  do  l ikwidacyi  p o d  
p r e z y d e n c y ą  X .  Sehwartzenberg.

W pismach naszych  c z y ta m y  wiadomość h i s t o r y c z ­
n ą  o wzroście  d o m u  Aus tryackiego .  Cesarz  R u d o l f  H r a ­
bia Habsburgsk i  r .  1282 n ie  p o s ia da ł  z iemi nad  180 mil 
kw adra t ,  A l b e r t  1 umieraiąc r. 1308 zws tawił  o n e y m i l  
k w a d r a t ,  12^5.  A l b e r t  2 r. 1558, mil  kw adra t .  1637; 
A l b e r t  3 r. 1395;  mil 2213.  M a x y m i l i a n  I r .  1516 miał 
mil  36x6. Cesa rz  Karol  5 na y p o tę ż n ie y s z y m  był  z M o ­
na rc hów  Austryackich;  miał  a lbowiem Hiszpanią ,  Nider-  
land,  Neapol ,  Sycylią,  Sa rdyn ią ,  Mediolan ,  Aus t ryą .  T g  
o d d a ł  b r a t u  swoiemu F e r d y n a n d o w i  I; inne  kraie  S yno ­
wi F i l ippow i  2. Z a  iego panowania Hiszpani  nay  więcey 
k ra iów odkry l i  w Am eryce .  F e r d y n a n d  I miał r. 1564 
m i l  6400 .  F e r d y n a n d  2. na  niepcmyślney  woynie 30 le- 
t n i e y  u t rac i ł  mil  750. F e r d y n a n d  5 t r a k t a t e m  West fal ­
sk im mil  200 w Alsacyi  i Szwabii .  L eo p o ld  I t r a k t a ­
t em  w C a r lo w i t z  podpisanym  z T u r k a m i  r o z s z e r z y ł  z n o ­
wu Monarchią ,  p rzez  nabyc ie  T ransy lw an i i ,  Sclawonii,  
części  W ęg ie r ,  i zos tawi ł  r .  1705 mil  więcey  9 t. Jó ­
z e f  I na b y ł  M a n tu ę  r. 17x1. Karol  6 t r a k t a t e m  U t rech t -  
skim,  Passarowi tzk im ,  W ie d e ń s k im  naby ł  Belgium, M e ­
diolan,  Neapol ,  Sycyl ią,  Sa rdynią ,  Tem esw ar ,  Serwią,  T o ­
skanią,  Parmę, P lacencyą ;  u t ra c i ł  W iedeńsk im  i Be lgradz­
kim,  L o ta r ing ią ,  Neapol ,  Sycyl ią ,  Serwią,  część M e d io ­
lanu  i Sa rdynią ,  zostawuiąc  r. 1740 M ary i  T e res s ie  có r ­
ce swoiey dz iedzic two wynoszące mil kwadrat.  10260.  
T a  wciel i ła do M on a rc h i i  p r z e z  40 le tn ie  panowanie,  
Hohenem s,  Fa lkens te in ,  Ga l l i cyą  wschodnią,  Bukowinę, 
powia t  Bawarski  J n n v i e r t e l ,  T e t tn a n g ,  Argen ;  u t ra c i ł a

Szląslc, Glatz ,  część M ed io lanu  S a rdyn i i  us tąp ioną ,  P a r ­
mę*  i P lacencyą .  Po m a tc e  J ó z e f  2 odz iedz iczy ł  mil 
k w a d r a t .  11 t. J ak ie  odmiany  w s k ła d z i e  M onarch i i  Au- 
s t r y a c k i e y  sprawiły 3 woyny  F r a n c u z k ie ,  nabyc ie  Gal- 

licyi z a c h o d n i e y ,  i Sa l tzburga,  o d s tą p i e n ie  Niderlandu,  Me* 
d io la n u ,  M an tu i ,  T o s k a n i i ,  Weneckich  dz ierżaw,  csia- 
dłośc i  Szwabsk ich ,  i T i ro l u  całego, k a ż d e m u  ies t  wia­
domo.

B A T  A W S K  A. RP.

H A G A  1 M arca .  Przed  3 d .  burzę miel iśmy s tr asz ­
l iwą na lądzie  i morzu ,  k tó ra  w dom ach  i o k rę tach  
wielką szkodę  sprawiła;  ieszcze z  p o r tó w  i nadbrzeża  
r z ą d  nie  o d e b r a ł  p ew nych  wiadomości ;  pod Scheyening  
z a to n ę ły  5 s ta tk i ,  z  k tó rych  ż a d n e g o  człowieka nie wy­
ra tow ano .

A d m i ra ł  Dekker ,  że  opuśc i ł  s ta now isko  pow ie rzone  
ob ron ie  iego od RP .  w przygórku dobrey  nadziei,  pow ró ­
ciwszy bez  pozwolenia  zwie rzchn ików do  E u r o p y ,  na 
śmierć  s k a z a n y  wyrok iem  sądu woyskowego,  uczyni ł  od­
zew do  wysokich s tanów. T e  r z e c z  roz t rząsnowszy ,  
uwalniaią cz łowieka nieszczęś l iwego od  śmierci ,  r o zk a z u ­
jąc i e d n a k  r a d z i e  w o i e n n e y ,  ażeby  karę  ł ag o d n ie y s zą  
p rze z na cz y ła  za p r z e s t ę p s tw o .

Chcąc  z rozum ieć  iak im  sposobem we wszystk ich 
de p a r t a m e n ta c h  RP. poda tk i ,  wed ług  p ro ie k tu  nowego  
z o s ta ł y  podwyższone ,  dość ies t wiedzieć, ze  obywa­
te l  k a ż d y ,  p rócz  rolników, t rzym aiący  dla rozrywki  i 
w y °o d y  konia  1, płacić od  niego  będz ie  na rok  do  
ska°rbu zł. holi. 25. o d  2, z ł .  70, od 3, z ł.  95,  od  4, 
zł. 170, i t ak  da ley postępuiąc.

N a p o le o n  w ezwał  d o  P a r y ż a  m orsk iego  M in is t r a  
Verhue l ,  dla umówienia  się względem środków służących  
do  podn ie s i e n ia  m orsk iey  po tęgi  Batawów. G d y  al­
bowiem na lądzie  woyna  s k o ń c z o n ą  zos ta ła ,  m ożem y  
ł a tw o  z m n ieyszyć  woysko ,  f lo t tg  uzbro ić .  Niema 'pe­
wności , c zy l i  V e r h u e l  mieć będz ie  pow ie rz o n ą  sobie 
kom m endg  f lo t tyHi  z p r z y m i e r z o n e y  w Boulogne i Dun- 
querque. Dziś  mówić zaczę to ,  że RP. o t rz ym a  na d ­
g rodę  ob iecaną  ieszcze  w r. 1795,  gdy  ugodę  z F r a n ­
cuzami podpisyw ała ,  us tępując  M aes t r i ch t ,  F l a n d ry ą ,  
Flessingue.

Okulis ta  F ra n cu z k i  Demours  z P a r y ż a  nie daw no  
s p ro w a d z o n y ,  czyni  na dz ie ig  u lżen ia  boleści Pensyona-  
rzowi choremu na oczy .

W Ł O C H Y .

M E D I O L A N  20 lutego, Gdy woyska Francuzk ie  
pod  G. R e g n i e r  oblegały Gaetg,  Massena Capug o p a ­
sywał;  t egoż  czasu G. Lecch i  lewe s k r z y d ł o  prowadz i ł  
do prowincy i  wschodnich Królestwa Neapol i tańskiego.  
K o m m e n d a n t  Capui  do  p o d d a n ia  sig wezwany,  o d p o ­
w ie dz ia ł  w ys t rz a łem  z a r m a t  wałowych d o  p o d c h o ­
d z ą c y c h  F ra ncuz ów .  N ie  są d o k ł a d n i e  wiadome o k o ­
l iczności  ważn ieysze  kapi tulacyi ,  k t ó r ą  z  Józefem  Buo­
n a p a r t e  podp isa l i  X .  Cam po  Chiaro  i M arg rab ia  Malas-  
p ina ,  np: k t o  ich p r z y s ł a ł  do obozu F r a n c u z k ie g o ;  ia- 
ką moc mieli  podpisyw ania  ugody im ien iem  g a rn i z o n ó w  
t w i e r d z e  zas tępu jących ;  naos ta tek  c z y l i  te  ga rn izony  
p r z y i m ą  umowę,  i b roń  z łożą ,  a lboteż  o d p o r  d łuższy  
czyn ić  zechcą,  iak w p o c z ą t k a c h  oświadczyl i  kommen- 
danc i  Gae ty  i Capui .  Podobn} m sposobem niewiadomo 
czvl i  N a s t ęp c a  t ronu  z małżonką,  Króla Katolick.  có rką  
opuścił  N eapo l ,  i udał  sig do Sycyl ii ,  a lbo też zos ta ł  w 
stol icy . F e r d y n a n d  4  szczęśliwie p r z y b y ł  do  Pa lermu.  
O p ró c z  Angie lsk iey  fregaty,  kilka s tatków przewozowych  
z l u d e m  u tonę ło  w ciaśninie Messińskiey.

W d e p a r t am e n ta c h  Pa n a ro  i C r o s to l o  miel iśmy w 
nocy  z d. 11 na 12 t rzęs ien ie  z iemi 4 kroć powtórzo ­
ne;  wiele domów iest zburzonych ,  inne upadk iem grożą.  
Z  Genui  iest  wiadomość od żeglarzów p rzyn ie s iona ,  iż 
B res teńska  f iotta do  C a r th a g e n y  zawinę ła ;  lecz t em u  
nik t  wiary nie daie.  Dywizya  woysk  Hiszpańskich  wkro­
czyła  w gran ice  E t ru ry i .  G. J uno t  now y  G ube rna to r  
P a r m y  i Placencyi ,  rozkaza ł  wszelką b ro ń  odiąć mie ­
szkańcom  tych  okolic, k t ó re  zbu n to w a ły  sig niedawno. 
T r z ę s i e n i e  z iemi, o k tórem w y ż e y  b y ła  wzmianka, roz ­
ciągało sig od Genui  do M a n tu i ;  lecz w kraiu L i g u ry j ­
skim ża dney  szkody nie uc z y n i ło  .

T  U R C Y  A.

B E L G R A D  21 lu tego .  Serwianom, k t ó r z y  nie



dawno zdobyli obronną, wyspę Porecs, hetmanił Mile- 
niko. Kusanzy, i poprzednicy onego,  iakoteż Baszowie 
Belgradu, nie raz usiłowali w lata przeszłe odiąć to sta- 
/ owisko Turczynowi Triossa Mustafie; ale ten potrafił 
zawsze uczynić iak zabiegi daremnemi. Dotąd ieszcze 
Muzułmani poiąć nie mogą, iakim sposobem lud Chrze- 
ściariski odważył się przebywać w nocy Dunay, w tern 
mieyscu dla żeglarzów niebezpieczny. Triossa nie chcąc 
być podległy Baszom i Janczarom, był iednak ich przy­
jacielem, dla tego na wyspie Mileniko znalazł  złożone  
skarby Kersylianów. Szturm był tak niespodziany i 
prędki, że zwytiężca nie stracił człowieka prawie żad­
nego, zwyciężeni mało.

Odzyskanie twierdzy Sabacz nie potwierdziło się 
ieszcze.  Odparli kilka razy wstgpuiących na mury 
Serwianów Bośniacy z wielką klęską; lecz ze wszyst­
kich stron będąc opasanemi, nie maiąc ammunicyi i 
żywności na długie oblężenie, szukaią kupitulacyi.

Utrzymuie się pogłoska, że 3 dyW]'Zy e bardzo l icz ­
ne woyska Tureckiego zbliżaią się razem ze 5 stron do 
granic Serwii i Bośnii, przywracać maiąc spokoyność 
domową tym prowincyom. T o  pewna, źe dotąd z nich 
źadney Serwianie nie widzieli, i widzieć spodziewaią się 
podobno nie rychło; gdyż zamiast zgromadzenia ludu 
swoiego Czerni w okolicach wschodnich od Nissy, całą 
potęgę sprowadza pod mury nasze. Dziś ma w obo­
zie 50 t. nawet artylleryą z Semendryi tu przewiezio­
no, która składa się z 40 armat, 6, 9, 12 funtowych, 
iakoteż kul, granatów bomb, tysiące. Domyślają się 
T urcy ,  że ten naczelnik wkrótce strzelać każe do mu­
rów, gdzie są naysłabsze a wyłam uczyniwszy, szturm 
przypuści. Kusanzy pilnie zbiiać kazał wiele domów, 
które Chrześcianom pomoc w attaku, Turkom w o- 
bronie przeszkodę czynić mogły.

F  R A N  C Y  A.

PARYŻ 26 lutego. Przywieziono z  Niemiec do 
naszey stolicy broń starodawną Królów naszydi Fran­
ciszka 1 i Karola 9, XX. Guise, Mayenne,  Montmo­
rency, Montpensier, Bourbon, i Biron, która w różnych  
zdarzeniach i bitwach zdobyta, ku wieczney pamiątce 
złożona była w arsenale Wiedeńskim.

Oprócz Marszałka Serrurier, 3 innym Marszałkom da­
no order Włoski. Arcy B. Malines Roquelaure umarł. 
Otwarcie zgromadzenia prawodawczego na d. 2 Marca 
iest przeznaczone. G. Marmont w mieście Chatillon,  
gdzie się narodził, ufundował szpital, w którym 25 star­
ców więcey niż 60 letnich przyzwoitą wygodę i opa­
trzenie  mieć będą. W kraiu Neapolitańskim regiment  
piechoty lekkiey zaciągnąć kazano, którego Szefem bę­
dzie Pignatelli.

Wiadomy każdemu interes fałszerzów Wiedeńskich 
papierów bankowych. Poymani we Francyi i we Wło­
szech , oddani są dawno do sądów Alsackich w Strasbur­
gu. Ogłoszenie wyroku zawiesiła woyna. Teraz rząd 
zalecił sprawę kończyć nayrychley. Żadna apellacya 
do kassacyinego trybunału nie ma być dopuszczona. Fran­
cuzom o zbrodnię przekonanym zostanie tylko nadzieja 
w miłosierdziu rządowem, cudzoziemcy zaś odesłani bę­
dą na ukaranie, każdy do własney o y c z y z n y .

G. Legrand do Moguncyi pośpieszać zalecono; ztąd 
przeszedłszy na prawy brzeg Renu, obeymie kommen- 
dę całey iazdy w woysku Marszałka Lefevre.  Senat do­
pełniając ustawę konstytucyjną, która przepisuie, ażeby 
wyżsi urzędnicy, kommendanci, Officyerowie legionu ho­
norowego w Collegiach Elektoralnych departamentów 
i powiatów, zasiadali, rozkazał, ażeby w pierwszych odtąd 
mieścić się mogło pomienionych osob 25,w drugich 30.Osoby 
zns maiące zasiadać i głosować w tychże Collegiach Ele­
ktoralnych, rząd wyznaczy.

R Z E S Z A  N I E M I E C K A .

MUNICH 24 lutego. Maxymilian 1 wydał edykt  
do mieszkańców Tirolu, Voralbereu, Tridentu,  i Bri- 
xen, donosząc, że mocą traktatu Presburgskiego przyi- 
muie rząd i panowanie nad temi prowincyami. Mar- 
srzałek Berthier bawi u nas. Woyska Francuzkie 20- 
staią w nieustannem poruszeniu. Ciągnęły niedawno
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przez Bawaryą do Szwabii; teraz z Szwabii do Bawaryi 
powracać odebrały rozkaz, iak z Ulm i Canstadt donie­
siono. Słychać że Bawarskie regimenta wkrótce będą 
zgromadzone, za odezwą zprzymierzeńców. Zabronio­
no poddanym Bawarskim, w zdarzonych przypadkach u- 
dawać się do sądów i iuryzdykcyi zagranicznych w R ze­
szy, iak dawniey czynili, ponieważ mocą ostatnich trak­
tatów, Maxymilian I w państwie swoiem władzę ma zu­
pełną, nikomu niepodległą.  W Auszpurgu kommendant  
Francuzki pozwolił  otworzyć niektóre bramy zamuro­
wane podczas woyny. Tamże kazano przygotować wcześ­
nie domy niektóre publiczne na koszary dla woysk Ba­
warskich, ażeby obywatele wolnemi od kwaterunku z o ­
stali. Nad brzegami Lech rzeki, między Landsberg i 
Donauwerth, zgromadzić wprędce kazano 20 t  Francn- 
zów; garnizony Ulm, i Guntzburga zciągaią na mieysce  
wyznaczone; z miasta naszego nikt nie idzie do obozu.

NORIMBERGA 28 lutego.  Marszałek Bernadotte  
wysławszy wcześnie G. Drouet i Domoulin do prowincyi 
Anspaeh, i doniósłszy obywatelom o maiących nastą­
pić odmianach, sam d. 24 przybył do stolicy.  Dziś w 
kraiu pomienionym liczą 50 t. piechoty Francuzkie, g 
t. iazdy, 2 t. kanonierów. Ponieważ rząd ni a odebrał  
żadney z Berlina wiadomości i rozkazu o tern wkrocze­
niu woysk obcych,  oświadczył się uroczyście przeciw po­
stępkowi Marszałka, i doniosł o wszystaiem dworowi. 
Bernadotte obeymuiąc na rzecz Bawarskiego domu An- 
spach, zakazał żołnierom swoim przechodzić granice pro­
wincyi Bareuth. Tu kommeuderuiący G. Tauenzienza-  
wczora przy paroludoniosł połkowi swego imienia pieszemu, 
i huzarów Anspaeh, że Francuzi weszli do dzierżaw Pru­
skich; lecz ponieważ Król Fryderyk 3 nie obiawił ie ­
szcze woli swoiey, poddani spokoynie zachować się ma- 
ią czekaiąc rozkazów iego, w gruntownem przekonaniu, 
że ten Monarcha o ich dobro i szczęśliwość iest tro­
ski iw y.

Bernadotte wszystkie kassy kraiowe zabrać kaz ł,
i z nich opłacać gotowizną potrzeby żołnierskie.  W 
kraiu Anspaeh nie zostanie do pewnego czasu nad i 5 
t. Francuzów; reszta pod kommendą Marszałka Mor- 
tier powróci do Aichstadt.

E R L A N G E N  1 Marca. Dywizya wovsk F r a n c u z -  
kich z Anspaeh przysłana, przedmieście N o n i h b e r g V k f e  —  
Gastenhof osadziła; do miasta iednak żołnierz nie wkro­
czy ł .  Magistrat w nocy na radę zwołany, co postano­
wił,  niawiadomo. Do naszych okolic ieszcze d. 20 lu­
tego przyszła część woyska Marszałka Mortier; powia- 
daią, że daley wkrótce postąpi, między wschodem i pół­
nocą. G. Pruski Tauenzien kommenderuiący w kraiu 
Bareuth, zwołał nagle żołnierzy urlopowanych pod cho­
rągwie.
" ' . ' : "*

F R A N K F O R T  2 Marca. Deputowani od Magistra­
tu naszego powracaią z Paryża. Słychać, że nic rńe spra­
wili; narzuconey 4 mili. franków kontrybucyi nie zmniey-  
szy ł  rząd Francuzki. Jużeśmy połowę zapłacili; drugą 
znaleść prawie niepodobno; żadney dzis gotowizny w 
mieście nie widać. Spodziewaią się niektórzy, że Auge- 
reau odbierze rozkaz przestać na wybranych 2 millio- 
nach; dwa inne pożyczyć u nas powinien.

Dotąd woyska iego i Marszałka Lefevre ftie tknęły  
dzierżaw Elektora Hesse Cassel. Ale wczora osadzać 
zaczęli Francuzi niektóre wioski do Hrabstwa Hanau 
należące. W blizkości miasta tegoż imienia most sta- 
wiaią na Menie,  zabieraiąc na rzece wszystkie statki. 
Wszystkim zaś dywizyom swoim zapowiedzieli wodzowie,  
ażeby gotowe były  do ruszenia za pierwszem hasłem,
W mieście naszem utrzymuią szpital obozowy, w którym 
l iczemy więcey t. chorych żołnierzy.

.
HANNOWER. Angieskie woyska w Elektoracie  

naszym zgromadzone, zabiera ią się na statki, powracać 
maiąc do oyczyzny; coraz więcey okrętów przybywa z 
Yarmouth do Stade i Bremerlehe. Król Szwedzki z ca­
łym obozem znayduie się teraz w X .  Mecklenburgskiem.  
Lazaret woysk Rossyiskich z miasta naszego przenie­
siony do Zelle; woyska zaś za kilka d. ruszaią do granic 
oyczystych,  idąc przez kray Mecklenburgski, Pomeranią 
Pruską, na Stettin,
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